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D w ó r H is z p a ń s k i  po N. C esarzu  A L  E- 
X A N D R Z E  wdział żałobę ra  6 tygodni.
K ról H iszp a ń sk i  niezm iernym  smutkiem b \ l  
p rze ię ty  odebrawszy wiadomość o zgonie W ie- 
kopoinnego M onarchy . — W e  wszystkich C er
kwiach w  Grecji  odbywaią się żałobne nabo
żeństwa za Duszę tegoż M O N A R C H Y , a Lud 
napełnia św iątynie.

J S O W O S C l  W A R S Z A W S K I E .
R o tn m iss ja  W o ie w ó d z tw a  Mazowiechie-  

g o .— W  zastosowaniu się do R esk ry p tu  Kotn-  
tnissji Tlządow: P rzychodów  i Ska rb u  zdńia 
29 G rudnia r: z: N ro  82,963, podaie do w ia
domości publiczne j , iż Xiąże N a m i e s t n i k  
K r ó l e w s  k i R eskryptem  daty 9 Grudnia 
r .  z. N ro 9,597, rozciągnął i do miasta K a li
s z a , wolność rozsełania z tegoż miasta tow a
ró w  K olon ja lnych  za kwitam i zaświadozaią- 
cemi do innych pomniejszych miast w kraiu 
położonych. —  D ziało się w  W arszaw ie dnia 
11 Stycznia 1826 roku. Radca Stanu, P rezes: 
R . Rem bielinski.  S ek r:J łn y  Filipecki.

Żałobne Nabożeństwo po ś‘ p: S ta n is ła w ie  
Staszicu  odbędzie się po iu trze  w Kościele 
M e t r o p o l i t a l n y m .— Od niepamiętnych czasów
niebyło ty le  zgromadzonego Ludu p rz y  po
grzebie w W a r s z a w ie ,  ile p rz y  pochowaniu 
zw łok tego praw ego Obywatela; O prócz osób 
Wszelkiego stanu napełniaiących wszystkie ulice 
którem i przechodził orszak p o g r z e b o w y j z n a j d o -  
wałostę ntBielanachosób  d o lo ,000! a powozow 
przeiechało p rzez  różne r o g a t k i  przeszło 100.

— Następuiące rozrzewniające zdarzenie mamy 
udzielone p rzez w iarygodną osobę. ,, O by- 
u alei obciążony la ty , podupadły i dręczony 
procesem trw aiącym  p rzez  lat wiele, k tó ry  go 
pozbawił całego maiątku, p rz y b y ł z Prowincji  
do PF arszawy  w r :  1817 dla kończenia swej 
spraw y. Znajdował się w tak biednym stanie, 
że iuż mu brakło  n a  żywność w stolicy, w. k tó 
re j p .aw ie  niemiął znaiu.mych, a nieodwazyl j  
rię błagać o w sparcie. Rano pewnego dnia 
przychodzi do niego nieznany inu poważny 
człouiek ,,wiern ( rzecze ) o smutny m stanie 
W Pana, iego spraw a zawiła może być w y g ra 
ną, lecz nim to nastąpi, p r z y j m  te 10 dukatów 
na nieodzowne potrzeby u  odszedł, i Obywatel 
#iało kou-o znaiąc w stolicy, nie wiedział komu 
b y ł wimen tę ofiaręlitościwego serca. S p ra 
wa we 2 łata dość śzczęśliwie powiodła się, a I 
obdarzony iuż maiąc czym dług św ięty  °P^a,~ I 
cić, leszcze niewiedział komu ma go oddać. I 
P rzybyw a niedawno do W a r s z a w y ^  słyszy I 
smutną wieść o zgonie czci godnego M inistra, | 
dąży z tysiącami innych odwiedzie szanowne I 
zw łoki złożone na skrom nym  Katafal- I 
k u ; iakież zadziwienie! iakie wzruszenie ser- I 
ca! poznaje że Nieboszczyk by ł owym iego I 
nięznanym D obroczyńcą! D ług  rozdzielił nu 5 
tychmiast między ubogich z którem i łączy tao- I 
d ły  do P r z e d w i e c z n e g o  za Duszę Ojca I
nieszczęśliwych. , . I

D nia 15 z. m. rozstał się z tym  sm ut cm 
w  Kisielnicy  W oiew : A u g u s tó w ,  s: p= J  V \. J -
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gnący Eisielnicki , przeżywszy lat 55. Sza
nowny Obywatel, piastuiący rozmaite urzędy 
zostawił po sobie żal powszechny, gdyż ciągle, 
zasługiwał na szacunek i przyiaźń.

Prostuiąe podane w obcych gazetach uwia
domienie o Dyalekiach  na całej kuli ziemskiej, 
nadesłał ieden z mieszkańców /W arszawy,  na
stępującą. Europejskich  dyalektów iest 587. 
■Azjatyckich 987. A frykańsk ich  276. A -  
merykańskich  1211, w ogóle 3094.

Pani t iornega  Śpiewaczka ( rodem Polka) 
zoslaie na tę zimę w Eondynie  przy Operze  
W ło sk ie j .

Gdy przez tak długi czas, ciągle mrozy 
panowały, wiele wy darzyło się przypadków  
szkodliwych przez odmrożenie iakiej części 
ciała, a nawet w czasie takowych mrozów czę
stokroć Ludzie bywaią pozbawieni ży 
cia, gdy zaś podług wszelkiego podobień
stwa mrozy wkrótce ponowić się m ogą; u- 
mieszczamy nader użyteczny sposób, wyjęty 
z dzieła Sposób ratowani a nieszczęśliwych, 
wydanego przez Doktora Filipa Kincla. — 
Jak ratować zmarzniętego. Ożywię,nie ztnar- 
rzęiętego udaie nam się często, i takich nawet 
i es sc ze ratować można, którzy długo iuj. leże- 
i zmarznięci. 7'yssot twierdzi, że p rzy w ró 

cono życie takim, k iórzy  leżeli zmarznięci 
wsniegu iuż 5 do ficiu dni, i k tórzy w prze
ciągu ratowania, nied.aWali żada go znaku ży 
cia przez kilka godzin. Żaden zmarznięty 
nie powinien być wniesionym do ciepłej izby, 
lub położonym p rzy  ogniu, przez to bowiem 
najskuteczniejszy ratunek, staie się bezskutecz
nym. i rzeba go zanieść do zimnej izby, lub 
w inne i i kiekolwiek miejsce, nie gorące, i aby 
tylko było obwarowane od ciągu powietrza, 
które v. tym razie bardzo iest szkodliwe. No
sząc go, trzeba być ostrożnym, aby niezła mać 
ręk i łub nogi, co gdy ciało iest zmarznięte, ła

two się stać mctf.e, porozrzynac suknie lub odzie
nie, ponieważ, dla zupełnej zdrętwiałości ciała, 
rozebrać go me można, położyć go r.a krzyż, 
głową cokolwiek podniesioną, przykryć całe 
ciało śniegiem naćwnuc łokcia wysokości, vvy- 
iąwszy nos i usta, tak leżeć powinien, dopóki 
człon ki nie nabiorą giołości i ciepła: gdy nie 
ma śniegu, wtedy go włożyć należy w zimną 
kąpiel, lub go okładać chustkami maczanemi 
w zimnej wodzie, dopóki członki nic nabiorą 
gibkości i ciepła, gdy' tu nastąpi , wyiąć ciało 
z wody, lub przestać okładania i trzeć ręce, 
nogi, grzbiet od dołu do góry  śniegiem łub 
szczotkami maczanemi w oliwie lub w wodzie 
cokolwiek mniej zimnej, do wody dolać należy 
połowę wina lub w ó d k i; to czyniwszy blisko 
przez poi godziny, należy go osuszyć ogrza- 
nemi chustami, i położyć w pościel bardzo le
tnio ogrzaną, lecz w z i m n e j  i nie palonej izbiu. 
Jeżeli po chwili menastąpi oddech, to powta 
rzać rozcieranie llaiifllą maczaną w letniej go
rzałce, wpuszczać pow ietrze w płuca, dać ene
mę z wolnej wody na połowę z mlekiem, i tro 
chę ołeiu. lnianego, użyć kąpieli kroplis tej , o- 
kladać gardło chustami maczanemi w occie, 
wólce , lub ołeiu lnianym grzanym, łechtać 
ganiło, trzymać pod nos soli ulotnej z soli am - 
nioniakowej, i wzbudzać kichanie sposobem 
wiadomym; ieżeli szczęki mocno są ściśnione, to 
one rozcierać linimentem  ulotnym. G dyw ia- 
ci moc do połykania, to wlać wusta trochę cie
p ł e j  herbaty z rumianku, lub bzu;  ieżeli 
wtedy, gdy iuż wrócił zupełnie do życia, na- 
stępuie wielka gorączka i gwałtowne bicie krw i 
do głowy, to trzeba postawić po kilka piiawek 
za każde ucho lub na bokach szyi. Gdy znaj- 
duiemy człowieka k tóry  nic iest zupełnie  
zmarzniętym  i k tóry ieszcz;: ukazuie znaki ży
cia, to powinniśmy się bardzo wystrzegać, a 
by go nie wnieść do ciepłej izby , bo gdy za
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nadto prędkoużyw am y ciepła, w tedy nie uchy
ln ie  następuie gangrena.  Takiego więc na
leży ratow ać, tak iakby b y ł zupełnie zm ar
zniętym . Odmrożenie nóg, rą k , palców , pię
ty , nosa, w arg i etc: nie są niebezpieczne, gdy 
prędko myśłemy o icb ratunku; lecz zanied
bawszy początkowy ratunek , obawiać się nale
ży w  tych częściach gangreny ,  w takim r a 
zie trzeba część odmrożoną rozcierać śniegiem, 
dopóki niewróci ciepło uaturalne, a gdy uiemaszr 
śniegu, to okładać chustami, k tóre  maczano 
w zimnej wodzie, lub też okładać lodem, dopóki 
nie wróci ciepło i czucie, poi cm dobrze osuszyć, 
i poczekawszy cokolwiek okładać wódką k a m 
fo r o w ą  mieszaną na połowę z winem i octem, 
dopóki się nierozejdzie zupełnie odmrożenie. 
Należy aby część, k tóra  była odmrożoną, i k tó 
rą  iuż wyleczono, została zabezpieczoną od 
w p ły w u  pow ietrza p rzez długi czas, a zw łasz
cza, gdy osoba wychodzi na wolne pow ietrze. 
Jeżeli W części odmrożonej są iakie rany , to nie- 
należy przykładać nic innego, iak tylko 
nąąsć następuiącą: wziąść wosku białego do wo
li, rozpuścić nad ogniem i dolać ty le olejku 
z słodkich m igdałów, ile potrzeba do zrobienia 
miętlęiej maści, i te maść przykładać dopóki się 
zupełnie nie w ygoh rany . Najniebezpieczniej
sze iest, przybliżenie dó ognia części odmrożo- 
n 'j .  O dprawuiący podróż w  zimie, strzedz 
się powinien spania w  poleździe o tw artym , 
sen bowiem taki stare się częstokroć śm iertel
nym; takoż w zimie nie powinien pić wiele 
wódki dla zagrzania się, lepiej zawsze iest na
pić się w takim razie piwa grzanego.

n o  Z M u ś  1 T  O S C I .
w  Londynie  pap iery  l i m e r y k i  P a ł  ud- 

mącznic się podniosły, lecz pożyczka M e x y -  
kańska traci 12 na 100.’—B ardzo znaczną szko
dę poniosł- W  rocław  p rzez  nagły pożar k tó ry  
zniszczył sławną R'afinerją  cukru istnu iąrątam

od lat przeszło 50, przyczem  kilku ludzi u tra 
ciło-życic. — P. [Judson Lowe  po kilko tygo 
dniowym pobycie w  W i e d n i u ,  iuż wyiechał 
do S ta m b u łu .— Składka dla dzieci Jenerała Foa 
ruż dochodzi do 300,000 franków . U nia J1 !j| 
b . ni. w  Pary  i  u było zimna stopni 9, ci k tórzy  gfl 
usłuchaw szy przepow iedni na ku pili Futer , 
bardzo skorzystali. — Jubileusz w Bzytriie 
został ukończony i len karnawał będzie wesoły-, 
wielu A rtystów  p rzy b y ło  dotej stolicy; w cza
sie Jubileuszu kilkanaście rodzin Dyssydenc-  
kich zbudowanych gorliw em i naukami i p rzy - 
kładnem nabożeństwem, przy ięlo  wyznanie 
8. w iary Katolickiej .  — Dzienniki Paryskie  
wiodą spór o rodzinę zm arłego M arszałka 
Xcta A lb uf era ,  iedne tw ierdzą v.e b y ł syiiem 
•Rolnika, inne ie F a b ry k a n ta itp . ł  ez wszyscy 
zgadzała się że stał się ozdobą Francji,  a inne; 
tego bohatyra wiecznie trw ać będzie. — Lord 
Kanclerz PI ielkiej Brytanj i  iest niebezpiecznie 
chory. —  Dały d w ó r Angie lsk i  znajdo w ał się 
niedawno w  teatrze, gdzie dano ulubioną operę 
Aleier Bera,  pod ty tu łem  Kr zy żak  w E g i p 
cie. — M inistrowie Angi e ls cy  vu zwali wszy
stkich swoich przyiaciói, aby się znajdowali na 
pierwszem posiedzeniu ParLutnentoweni to iest 
d. 2 p .m ., gdyż p rz y  rozpoczęciu obi ud, rz e 
czy wielkiej wagi przedstawione będą.— Do 
Dower  przybyły- znaczne summy dla domów 
handlowych, znajduie się w złocie 450,000 su- 
frynów  dla Bankiera p o ta ży  Ida. — Na w y 
spie 8. Heleny  założono teraz T e a tr , na k tó 
ry m  między innemi sztukami dano komedją 
pod' tytułem : 4 0 Złodziei .  Dochód Igo  w y 
stawienia t.-j sztuki wynosił 1,500, a 2gi 1,000 
Iran: — w Królce przyprow adzonym  będzie 
z l i  a en do P a r y ż a  W ół, k tó ry  ważyć ma 4,000 
funtów , kolor iogo skóry  ma być podobny do
sk ó ry  T y g r y s a , len fenixbydląt rogatych ma 
mieć 6 i ćwierć stopy wysokości. — Don Ol i-
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w a Nadworny Piadca Króla Hiszpańskiego  i 
Archidiakon T u m u  w Toledo,  zakończył ży
cie ó. 15 z.m. roczne dochody tego Prałata w y
nosiły 100,000 realdw. — w Karnhre załozo- 
ną-Lędzie Bibljoteka Publiczna. —* Ha dowód 
iak daleko Litografowie Angielscy  szybkość 
s.uej roboty posunęli, przytaozaią, zeniedaw- 

ino Artysta ieden w  czasie pożaru zabudowań 
fabrycznych, okropną tę spenę z mostu W a -  
terloo odrysował; nim leszcze ogień ugaszono, 
iuz rysunek wystawiony był na sprzedanie. «— 
Noworoczny Jarm ark w  Lipsku  należał do 
bardzo miernych, oprócz nieiakiego odbytu 
na towary jedwabne, inne prawie wszystkie 
artykuły  mętniały pokupu. <— W e Francji  na
kazano wybrać do wojska 60,000 Ludzi z klas- 
sy roku 1825.

P B  Z  Y I E C H A  L I  do W A R S Z A W Y .
K u c z y ń s k i  Fab jan  Oby. z T ro czy u a  Kaiiys Ja k u b

Oby: z P ra sn y s z a .—Koszewską M arjaona z L is ie w a .— 
Józefowicz  Gabr; Kupiec  z Lipska.  — IJębowski Jg i iacy  
Oby. z N ocpplska .— Starzyńsk i  Józef  Oby. z Gumowa. 
— Krempski Jgna cy  Oby. z P u ł tu s k ie g o .— Załusk i  L u 
dw ik  Hra: — Ł ą c k i  Dyonjzy  Oby: z Gubina. —  W i k t o r  
Łępicki .  — Chm ielewski Jan  OI>y. z Słonitna.

D O N I E S I E N I A .
P rz y  u l icy  Długiej  N r  551 w domu Lasockich ,  ies t  

do w yna jęc iu  od W ie lk ie j .  Nocy lokal  sk iada iący  się 
ze Sk lepu ,  Pokoi,  K uchni,  i P iw n icy ,  zdatny  na handel  
lob M agazyn  S tro iuw Damskich.

Osoba ppsiadąiąca j ęzy k  iTancuzki,  polski , n iem ieck i  
i łac iń sk i ,  życzy  (obie być um ieszczoną do m łodz ie 
ży  w domu p ry w a tn y m , aby  m iała  s tó ł  i s tancją ;  w ia 
domość przy u l icy  F aw o ry  p - d  N r l 0 8 2 I . i t :  A.

W ra c a ją c  dnia  20 b.ui, i r .  w ieczorem  z u l icy  D łu 
giej  oa M iodową, przez ro z ta rg n ien ie  zgubiono  Płaszcz 
g ra n a to w y ,  Czapkę z l isami i ty f ly k o w ą  Chustkę z szyi;  
k to  te rzeczy zna laz ł ,  n iech ,  p rzez wzgląd na  tak i p rzy 
padek,  odda do C uk iern i  L ouisa  gdzie, w łaściciel  bę
dzie codz ienn ie  czeka ł  od godziny  G do 10 wieczorem.

U b s t n l u n k i  
Na Bydło szw ajcarsk ie ,  ty ro lsk ie ,  i Owce hiszpańskie  
m erynosy  z dostawy JP .  B a r t ło m ie ja  Heli  w l lderns 
w T y ro lu ,  p rzy jm uje  s ię  w handlu  n iże j  podpisanego;

u k  ć r  go W e ln e  z tychże roerinosów w idz ieć ,  iako t e ż '  
o c e n i e  i innych warunkach  dow iedzieć  s ię  można.  — 
W u j  i ech S o i u m e r  Nr 557 przy u l ic y  D ług ie j  han
del utrzym.u iący.

J e s t  do sprzedan ia  z wolnej ręk i  za potn ierną ce n ę  ] 
Koni karych  ruskich  dobranych 4 do wyboru  z 5ciu; d o 
w iedz ieć  s ię  można w H o te lu  N iem ieck im  przy  u licy  
Długiej u tam ecznego  Szw ajcara .

Dnia  20 b. m. p rzy  u l icy  D ług ie j  zgub ioną  zosta ła  
M in ia tu rka  w złoto opraw na; kto  ią  znalaz ł  r aczy  oddać 
do D ru k arn i  K u r je ra  za  nai lgrodą 2 dukatów . Ł a tw o  ią \ 
poznać po p ięknych oczach n ieb iesk ich ,  spojrzeniu  nie- 
w innem , włosach iasno b łąd ,tw arzy  łagodne j ,  w szlafro 
czku b ia łym ; z r e sz tą  n i k t  p rzyw łaszczyć sobie nieinoże 
te jM in ja tu ry .bo  podobnej m in ja tu ry  n iem a w W arsz a w ie  

K o m m is s ja  N a d z o r u  B a d o w i  K o ro n y .  
P on iew aż  pomimo ty le  odbytych l icy tac j i ,  ieszcze nie 

w szys tk ie  Mnderjały w Cieg ie ln i  Ł az ienkow sk ie j  
z u a jdu iące  s i ę  sp rzed a n ó zo s ta ly ,  pudaie  s ię  p rz e to  do 
publicznej w iadomości ,  że  w przyszły  P o n iedz ia łek  
to j e s t  dnia  30 b.m. o  godz in ie  tOtej przed południem ; 
sprzedawana będzie  w tejże Ciegieln i  D achów ka  ho- 
lenderka  i karp iów ka,  z a  gotow e pieniądze ,
( r p i v  Sobotę zeszła wieczorem  około o godziny 7, 

w S ta jn i  przy  N ow y m -S w iec ie ,  ukradziono parę 
K on i ,  to je s t ,  Koń iasno -k asz lau o w a ly  j  K lacz  c ie m -  
n o -kasz tanow a ta  z g rzy w ą  i ogonem kouopias tym . Kto  
ie zwróci  lub da znać do w łaścic ie la  tych koni K u ra 
t o r a  K aw ieck jego  pod N r  389 przy  u licy  K rak o w sk ie  
rzedm ieśc ie ,  odbierze  na jp rzyzw oitszą  nagrodę. N B .K o.  
n i e b y ł y  w cho m o n tach  K rakow skich ,  i  zabrano  z n ich
dery  z k ra iek  w k ra tk i .

T rz y  ruble  nadgrody  tem u,  k to  odprowadzi P sa  ta-  
r an tow atego  z czarnemi cen tkam i na tle b ia te m ,  z ob- 
c ię tem i uszami, dużym ogonem, ga tunku  Duńskiego; 
do Szw ajcara  w H ote lu  Angie lsk im  przy  u l icy  W ie r z 
bowej . K to  zaś psa tego  chce so b ie  p rzyw łaszczyć ,  
niech w i e ż e  w każdym miejscu i czasie ,  będzie  z a to  
odpowiedzia lny  iako za posiadanie  cudzej w łasności .

w Dniu 24 S tyczn ia  r .  b. zg inę ła  Suka  czarna cliar- 
cica; k toby ta k o w ą  znalazł  raczy  oddać do w ła ś c i c i e 
la  te jże  na Ulicę T argow ą pod N r  959 na 1 p ię tro ,  za  
co odbierze p rzyzw oitą  nadgrodę.

Przed  k i . k o  dniami w domu K e lc m  dawnit* 01- 
bromskich przy u licy  Sena to rsk ie j ,  zg in ą ł  wyżclek  ku r  
landzki 5 do 0 m ies ięcy  inaiący, t a ran to w a ty  w plamy 
k asz tanow ate ;  k toby ouim dał wiadomość do tegoż d o 
mu na 1 p ię tro  duże wschody z b ram y, o t rzy m a  nagrodę.


